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Do sezonu daleko
a!e...

, Ludzie-żaby<ł
proszą o pomoc

Zaczęto się właściwie od lego, >• 
dzi wili m zj /ą<l7t*nu>m kwa ii* 
ekrany naszego nuaMa wam wraa 
£ p<>W<Mi/.ia „po«5 15 WllVCll |H<‘‘
barwny*. itr .ilu yjny film prof. 
llaasa pi. ..I’rzy.goda na 
Czerwonym".

Wówczas to wielu nitodyrh oaim« 
IriMuw sportów wodnyrb *d rad Al­
fo jachty i kaiaka i wnu z <1 zaw­
iłymi płetwami prz.ybrafo tajemni­
cza nazwę „tiMl/a-zab“...

Zanrasi Morza Czerwonego mieli 
om wprawdzie do dyspozycji CVlKo 
basen kąpielowy, zamiast apara­
tów tlenowych, wlaotie niedosko­
nale płuca. Ale początek z.oslaí 
zrobiony...

Od tego </äj»u minę to kilka iftt. 
i <o uczyniono, aby rozwinąć tę 
atrakcyjna d>M-yphnę »portowy >

W ramtih sekcji wodnej I.PÄ 
czynna jest d*zis sekcja piet won itr- 
ku w. \a papierze. Nie jest to jed­
nak wma mirjwowych działaczy. 
Dowodem tego *4 clioria/by nie- 
udane próby produkowani* wła­
snego sprzętu, uniezależnienia s**7 
od import u i — eo ważniejsze —<*l 
przedziałów.

Zarząd Główny I !•> sprowadził 
w uli. r. 1'» koinplrlow <l«i nurkowa 
nia Trzeba b\ jednak nie lad* 
nurka specjalisty. aby wydobył jo 
z. otchłani magazynów ZG. ^a 
liczne próśbv działaczy trrenowv<*ł«. 
instruktorzy Zarządu odpowiad i{4 
stale w* jeden 1 ten sam sposób: 
..Sie ufamy wam. Nio możemy 
waru dać aparatów bo jesteście 
sekt ją... eksperymentalną**, (tap) 
---------------------------------------------------------------- 1

U wag a 
bielszczamd

Of!olnomiej«kie spotkanie C 
Randy latami na poůlow — Ja- 
szczukiem, Sieradzkim, Gawła— 
M-m i Bitką odbędzie się. w dniu 
15 bm. o godz. 18 w auli Gim­
nazjum OgnliKikoiżlałcącego przy, 
ul, Finďeiu 32.

20 slyrznia uybory do Sejmu PRL Klub Młodej Inteligencji

Odezwa do ludności
ujyjaśnia

W związku z pogłoskami ja­
kie doiszly do naszej wi drwii»- 
sei. jakoby Klub Młodej Intelu 
gencji w Bieteku-RhUej wya e- 
;zowal pa zer iw Ko P<»k-ciej Źjed-

Senioiat Klubu nie uiw«*« 
mal nikogo dc zajmowania .sta­
nowiska w shMunku do kundy, 
d-atów na poslow ot iz partii i 
fitronnielw. które n*orozennij4.

tioczonej Parni Robotniczej, o-

województwa katowi cli ego one

Partia 
stron-

HfxH 
po—

Stron- 
Ludowym i Stron- 

Demokraty czjiy m.

S< V DO

i rozbiją 
reakcyjnych 

Polski

n.eodw-racąlny 
demokraty cznyeh 

wszelkie 
zep- 

z obranej 
— drogi bu 
Polska Zjed 

Robotnicza, 
I u- 

Demukra-

który będzie jednym źród­
łem ustaw obowiązujących 
Wszystkich obywateli

który będzie skutecznie i na 
bieżąco kontrolował pracę rzą 
du i organow państwowych 
we wszystkich dziedzinach ży-

— SD i 
program i 

Frontu Jednoąei

demokratyczna I 
Polska Socjali-

Gwarancją ciągłego rozwo­
ju naszego kraju a z nim i 
wojen odztwa katowickiego 
jest praca naszego ludu, jego 
gorący wyprobowanv patrio­
tyzm, umiłowanie wolności i 
oddanie sprawie socjalizmu.

W wielkim dziele odnowy 
prowadzonym pud kierownict­
wem Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej ramię w ra 
mię ze Zjednoczonym 
nictwem 
nictvM-m
patriotyczna, czynna i rozum­
na postawa oraz jedność naro­
du umocnią 
ch trakter 
przemian 
próby sil 
c lwięcia
przez naród drogi 
dowy socjalizmu, 
noczona Partia 
Zjednoczone Stronnictwo
dow c. Stronnictwo 
tyczne.

WZYWAJĄ 
lud pracujący województwa 

katowickiego wszystkich pa­
triotów Ludowej Ojczyzny:

W IMIĘ
— konsekwentnej realizacji 

programu VIII Plenum Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotni. Łey

W IMIĘ
•— dalszego umacniam* M

uz przeciwko kundydatom na 
fxv-lów do Sejmu PIH sli 
d’jmr. ŻT me opierają się 
n,i praw Izie

Wszelkie wystąpienia na 
kaniach z kundy dalami na
•slow nie są inspirowane pi zez 
KJ ’b i nalezv te irakiowic jako 
OBribkMe wystąpienia dyskutan­
tów

Jednocześnie wvjasnlamv. że 
prawo wy.stępowama w imieniu 
Klubu mają wvtacznie osob-, u- 
poważ.mone do tego pizez Se­
niorat Klubu.

Głosujemy na wspólny pro­
gram PZPR — /> I 
bezparty jnych. na 
kandydatów 
Narodu!

Niech żyje 
niepodległa 
styczna!
KW PZPR WK ZSL WK SD

Wa±ne 
dla czlonkoii’ SD
Wz'wemv wszvctkieh cztmi 

kow Stronnictwa Demokr i 
tycznego w Ule -ku-Brilej do 
•stawiennictwu w swoich ob- 
wudowyeh kom tetách Fion- 
tu Naimlowegii 
.wmiCtoZ-kania w 
ywu party mego PZPIL 

Zi .1 tj. w dniach 17. 1‘ 
styczn-a bi

Komitet Powialowr ■•>•»

1957 r. wybie- 
do nowego Sej 
Rzeczy pospolitej

w miej.M-n 
dni ich ak

-, SD
18, 19

werenności I rozwoju deinokra 
cji socjalistycznej-

W IMIĘ
— jedności wszystkich sil de 

mokratyeznych naszego, ludu 
pracująctgo we wspólnej wal­
ce o rozkwit wojewod-z.iwa. o 
prze-zv. yciężenie trudności- o 
lepsze życic ludzi pracy.

20 STVCZMA — WSZV 
URN WYBOK-

PAMIĘTAJ! Julto upływa termin 
sprawdzania list uybotczych

5 W dniu 9 bm. na wspólnym posiedzeniu egz -kutywy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR, Prezydium WojewUz 
kiego Komitetu ZSL i Prezydium Wojewódzkiego Kom1- ť letu SI) uchwalono odezwę do wszystkich mieszkańców 

* województwa, którą podajemy w skrócie.
Obyw-atele!
20 stycznia 

rzemy posłów 
niu Polskiej 
I.udowej. Nowy Sejm, najwyż 
®zy organ władzy państwo­
wej ma do odegrania doniosłą 
konstytucyjną rolę w d-ziele od 
nowy życia politycznego i go- 
iipodaivzeiro Polski, zapocząt- 
kowam'-j przez VIII Plenum 
KC PZPR. Wynika stąd szcze 
kólne -znaczenie obecnych wy­
borów. ■

Polska Zjednoczona 
Robotnicza i bratnie 
nietwa — Zjednoczone Stron­
nictwo Ludowe i Stronnictwo 

demokratyczne stanowiące 
lr,zon Frontu JiJnosi-i Narodu 
M irizą w przyszłym Sejmie po 
U żną dźwignię demokratyza­
cji naszego życia- Glosując na 
kandydUow Frontu Jeunosi i 
-''iaiodu, wypowiemy się: 

7a polską drogą budownicl- 
Ma socjalizmu w mieście i na 
Wsi. odpowiadającą warun­
kom wymogom i bogatym tra 
tradycjom narodowym:

^za umocnieniem i utrwale­
niem suwerennych praw na- 
tndu polskiego:

dalszą demokraty zacją 
We wszystkich dziedzinach na 
S/-ego życia:

za pełnym umocnieniem sn 
^•a-lisiyczncj praworządności.

" y powiemy się za Sejmem, 
który będzie stal na straży 

'‘“bjalists-canych zdobyczy na- 
r“du polskiego;

który będzie gwarantował 
r*alizi ej< wszystkich praw i 
•"'obód obywatelskich, wyni- 
■Aztcych g Konstytucji PRL;

Choci-az w ostatnm tygodniu obywatele n — sprawdzi i 
rpi^y. A Tp’ Czy nie zaniedbałeś tej wetnej formoluosci 
Jutro, w poniedziałek o podz. 19,01 — będzte juz za pozno.

Foto. Czajkowski

Za Seniorat Klubu 
btanizlaw Blictuewirz 

Zygmunt Pilch 
F.ugeniusz SZoJrońtki
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Raty rozłożone na 40 lat

Własne mieszkanko
czy dome!i ;

Apelujemy:

Składajmy 
oszczędności 

w PKO
Ostatnie wydarzenia w na­

szym kraju zapuc/ąiknwaly 
proces odnowy naszego życia 
padałwowego i gospodarczego, 
którego wyrazem stát v się nic 
raz liczne wypadki nienlpla* 
nego zwracania Państwu
przez obywateli obligacji
NPRSP. składaniu olmr pie­
niężnych i wieszcic propozy­
cje rozpisania nowej, długo­
terminowej pożyczki państwo 
wej.

W odpowiedzi na te inicja­
tywę obywateli, wynikającą z. 
ich głębokiego poczucia patrio 
Łyzmu i więzi z partia klasy 
rubotnirzci. minister finan­
sów ośuiadc7>l w imienni 
Rządu PRK że pomne obywa 
leli Pan.Mwu. polegająca na 
pogłębieniu osohi-» jch w>rzc 
c/cn. nie jcM konieczna.

Za jedną z form uj- 
dalnej i clcklowncj po­
mnej naszej gcsp^iłarcr ua 
rodowej uważamy przekazowa 
nie przez obywateli do dvspo 
zycji Państwa wszystkich 
cliwiinwo widnych środków 
pieniężnych w drodze składa­
nia ich na książeczki oszczę­
dnościowe PKO

Odwołanie się do entuzjaz­
mu t>by w afcLskicgo, tvpoleezen 
siwo śląskie może skiero­
wać do ka.* państwowych .stru 
mim milionów złotych. tak 
potrzebnych Paii*twu dla u- 
zdrowienia naszej ga-podarki

Mamy nudzie je że n-in;rf».zv 
apel spotka się z. pełnym zro­
zumieniem i zostanie podjęty 
przez cale społeczeństwo.

0sądowa
Ostatnio aresztowany został 

obrazę moi incAci publicznej ni- 
jss1; Henryk Kridikowski. męz 
c ' wji„ 44-1 et ni za-mic s ak«i I y v. 
Paží z.vnit przy ul. Wieczorku 1.

VV/w w dir u 3 bm.. w pańci 
prz- ul. Kindera — Slowackn^t» 
odd rwał .się wobec dwóch klik i- 
n;.»toletnich dzi wcząt prakty­
kom Hotlifbk?jon'.«tycznym, Ki i 
lik *wjtk.i Moi takżp pod zarzutem 
dc 3LL zczt-ma się innego rodzaju 
czyn*»w lubieżnych w stosunku 
do nieletnich dziewcząt.

Wyc .dki te świadczą o konie ił 
n<j4ci zachowywania dużo] \ 
fitrofcno-ści ze strony mlo iy'*-1 
d z n w< Ł41 w< »bec podoj rzan y r 
<s-*»onik(iw którsy. aby dat fo._ 
g«. swym zwyrodniałym popa­
rt m imają *ię rożnych po<Lsię_ 
pów.

Kr ul ilkowski odpowiadał bę- 
dzir* Wkrótce przed Sądem P»- 
uialtowym w Bielsku-Białej.

— J«łk k lanawul to kar... — «ło- 
Wo u líknulo w g.i.dlc. Samochód 
piwad'xmy ni<*>-wrią ięką Fran- 
CŁ >ka .lakutxa ne soH" B’Ç
w zakręCK- 1 z całym pędem wpadł 

na c ‘yrodœm-e zatrzymując filę do- 
pirao na... einem uh zu!

Mkwkaucy ul. 1(1 Lut*-«r» znają 
ten wypadek. Bvll r*a mit-jaru, kie­
dy rrjajiy Jakubiec, przei u żerny per 
er x <y w<j «psdzen :a j bl L « - -• en
w ów w tvrn j -»aurym rnn * ■««. 
w fal wóz £ krok« va zjnar n 
z takim impetem, ze ..S’a '* wpttll 
7 kol«-. Ty Sein ua iy . <* y ^nptaa^- 
cj «Ułku . ] wyM .. ac go 1 
d Holu ląc przewody...

Po pr/.v+»y< u rnilk-Ü. na m.cfoeu 
p< MX ms,, »o jed nie kilku • k • 
w ďíu oi. czapka. Lud z.v Jjd- 
T) ja.lt ludy * ud il W-4 Ir. o

' uo ni- u . r<A ikau 1 to. że . e* 
rt m i a » p <fkr? y k n .id pra w *' rn 
okiem. Ty tko k -i< tam niech •'ic**.

pannęta* os -*tn r du c cy fry 
■nzsici-u rv3< cuzicyj(ix«x> — 83*

Prezes Spàîdz.elni Budowla 
nej ..Nowy Dom“ w Biel-k’i- 
Białei ob Andrzei Oberski za­
poznał naszego przedstawicie­
la z nov vmi warunkami i 
możliw »triami budownictwa 
indywidualnego na terenie 
Bielska-Bi tej

Jak u lemy z radia i prasy 
w Wai sza wie odbył s;ę w o- 
slatnich dniach grudnia ub. r. 
I-szy krajowy zjazd spółdzielń 
mieszkaniowych. W związku 
z tym nasz przedstawiciel za­
dał ob. Oborskiemu parę py­
tań.

Panie Prezesie, w szcze­
gólności interesuje nas w 
ja!,im stopaiu uchwały pod­
jęte na warszawskim zjeź­
dzić m ,gą wpłynąć na po­
prawę sytuacji mieszkanio­
wej w naszym mieście?
— Z przyjemnością mogę 

zak >mun kowac czytelnikom 
..Kroniki B. skidzkiej i w»zy- 
.•e.kim zamte , -owunym oso­
bom. że warszawskie uchwały 
bardzo korzystnie odbiją Si 
na rozwaju budownictwa in­
dywidualnego w Biel*ku-Bi.i- 
łcj. Nowi przepisy bowem 
umożliwią u. ej spółdzielni 
wznowienie przyjęć kandyda­
tów na członków spółdzielni. 
Będziemy w stanie pozytyw­
nie rozpa'rzee w.ele podań 
złożonych w latach ubiegłych. 
Liczvmy. że rsród łon osób 
ubiegających s ę o budowę 
dontKÓw jednorodzinnych, wi-.k 
szosc zat itw my pr.-.ychytn.e. 
Rzecz jasna, że podczas anali­
zowania wniosków kierować 
się będziemy istotnymi potrze 
bami wnioskodawców, uwzglę 
dniaiąc ich obe--ne warunki 
mieszkaniowe. Do realizacji 
obecnie rozpatrywanych wnio­
sków spółdzielnia nasze przy­
stąpi w 1958 roku. Oprócz 
domków jednorodzinnych pla­
nujemy budowę bli.kow mie­
szkalnych, w których poszcze­
gólne m>eszkania stanowić bę­
dą własność lokatorow.

C-ty warunki finansowe 
ubiegających się o budowę 
domków jednorodzinnych 
uległy zmianie?
- Z radością odpowiem na 

to pytanie, gdyż mogę podzie­
lić się pomyślną wiadomi ścią, 
że do»c cif,'k e warunki finan­
sowe jakie dotychczas obowią­
zywały uleglv znacznemu zła­
godzeniu. Najlepiej zobrazuje 
to przykład. Członek, dla któ- 
ret j Spółdziel a miała wybu­
dować domek o wartości kosz­
torysowej 100 tys. zł musiał 
od razu wpłacić 40 tys., a po- 
zoslałe 60 tys. w przeciągu 10 
lat. tj. po 500 zl miesięcznie 
Obecnie, zgo lnie z uchwałami 
warszawskiego zjazdu, osoba

Żmudne dały efekt
d. >p.< jo pu dluzszym c/.-jiw W oz. 
zjialezxmo u barw IrsLnwjxxrtti ZBW 
pm*y ul. T. J.àa. Kierowca nudzi e 
nie wyi.-żdzz 1 — to .Jna nu. Lecz 
p*WH?r yl eani «chód pt ann-nwi 
, .tumplowi**. aby jak najpcęd .ej 
uirzec pi 'M eoba .w» ępną z kolei 
pótlltrow kę...

O tym Kto pono«! winę za sr to- 
<iv materrv’ue, >a to, że pn zez 
okrm I dm liai -iow Ł okobee po- 
zbor’uw byly ••ivraßla. racllofoüiid i 
t lof nu »jiv. i iwm dopiero pio- 
kurauw Na razie jedna-k, bez u zfllę 
<lu na to. tak podz^ld arę v<»ika 
z ZBW odpow dzfcUoitócťq zs czko­
ti v — poan.ol. my eoble przednuiwic

. m kariv wizvtowe ni<ł? awnych 
bolui..‘O»w F. ne.»?ck Jakubier, 
iv.k>in,r zam. w K<> -norowic.v il 
94 b Antoni Kvcior. ivbotnak. zam 
w B ciaku w hotelu lulxfinjczy m 
rr/v ul. fl Mflrca maz Fra..icsi'ck 
Rausz, zam. w Ka nieikl-
<> 1U 543, (Up) 

ubiegająca się O budowę ta­
kiego samego domku wp<ae iz 
będzae od 10 do 30 tys. zł, a 
pozostały kredyt rozłożony zo­
stanie na okres od 25 do 40 
lat. Miesięczne raty będą w<ec 
mogły wynosić nawet 200 zł.

Wspomniał l'an o zróż­
niczkowaniu wy sokości kre­
dytu o~az o rożnym termi­
nie spłat zależnie ud rodza­
ju budowy. Poproszę o bliż­
sze szczegóły na czym to 
pulega?
— Spöld/'clcze budownic­

two mieszKan.owe przejawia 
się w rożnych formach. Bę­
dziemy budować domki jod- 
nor >dz:nne, a także wielop'Ç- 
trowe domv mieszkalne. W ce­
lu przygotowania najbardziej 
ekonomicznych rozw.ązan u- 
przy w.lejowune będą naj­
oszczędniejsze formy budów. 
Dlatego też najdogodniej ;ze 
■warunki f.nansowe przysługi­
wać będą osobom retlektują- 
cyin na budów ę mieszkań w 
blokach, a naimmej dogodne 
osobom, które reflektują na 
domek jednorodzinny wolno 
stojący.

Zdaje sie. że zasadniczą 
sprav ą budownictwa spół­
dzielczego jest teren. Czy 
społ-lziclnia rozporządza od 
powiednimi terenami, wzgl. 
czy może liczyc, że tak c 
parcele otrzyma?
— Spółdzielnia terenów nie 

posiada, lecz potrzebne pod 
budowę działki otrzymuje od 
Prezvdium MRN. Od począt­
ku istnienia, tj. od 1955 roku, 
spotykamy się z bardzo przy­
chylnym stanowiskiem Prezy-

Niedawno pisaliśmy o ko­
bietach, poszukujących pracy 
zarobkowej. Apelowaliśmy do 
tych sposrod czytelników oraz 
instytucji, które maią wpływ 
na zatrudnienie kobiet, aby 
im przyszły z pomocą. 
-------------------------------------- - — j

Uwaga gaz!
Jestem ubezpieczony na życie. 

Kosztowało to, bo kosztowało, 
ale przynajmniej teraz jesieni 
spokojny.

Pytacie, co skłon lo mnie do 
tego kroku?

Nie tak dawno temu, przy ul. 
Skargi która to ulica dotychczas 
była chyb« jedyną mc rozkopa­
ną w okresie dwunastolecia roz 
poczęło prace przy wymianie 
rur instalacji gazowej. Odetchnę 
li ludzie kiedy w mieszkaniach 
znów, po długiej prze* wie, za­
błysną! wątły gazowy płomien

Aż tu nagle, w domu nr 9 — 
katastrofa! Eksplozja kuchni pa 
zowej. Rezultat: wjmwane
<11 owi, okna, zniszczone pomi.-- 
szczenie.. Kilka godzin później 
nowy potężny wybuch wstrzą­
snął ulicą. Eksplozja licznika 
gaz w.-go. Za kilka godzin na- 
sięnna.. Dziw icie ®ię jeszcze, że 
wpłaciłem ubezpieczenie na ży­
cie?

Teraz jestem spokojny. Mogą 
już rurami zamiast gazu puścić 
prąd elektryczny, mogą do in­
stalacji elektrycznej podłączyć 
telefon, do wodociągu kar. bin 
maszynowy (mówicie niemożJi- 
we? U aas jednak ..) Teiaz już 
nu zego się nie boję...

Tylko reszta mieszkpńcow uli 
cy? Co z nimi? Czy nadał kidoii 
maią tu żyć pod znak em nagiej 
a lucyDcdziewainej sm.ei ci?

(lup) 

dium MRN. Także uchw ły 
se j. MRN z giudnia 1956 na 
pełniają nas dużym opiymiz 
tnem. Spodz.e.v.uny się w.ęk 
szej pomocy władz miejskich 
w zaitre-ie zapewnienia tere­
nu pod budowę domkow jed­
norodzinnych oiaz doprowa­
dzenia wody i gazu do budu­
jących się osiedli przy ul Mi- 
chdłowicza i Ostrowskiego.

Wspomniał Pan poprzed­
nio o budowie blokow. Pro­
szę o kilka bliższych infor­
macji.
— Na podstawie w ępnych 

rozmow prz prowadzonych w 
Prezyd-um MRN okazuje się, 
że istnieją duże możliwości 
budownictwa indywidualnego 
nawet w centrum miasta, w 
reiooie ulicy Boh. Warszawy, 
z tym że pod względem archi­
tektury dostosujemy się do 
istniejącej zabudowy. Planu­
jemy tutaj budowę blokow 
mieszkalnych Mieszkania w 
blokach posiadać będą maksi­
mum 110 m kw. i składać s.ę 
będą z 5 izb. Dla orientacji za­
interesowanych oodam przy­
bliżoną kalkulację dla miesz­
kanki składającego się z 3 
pokoi, kuchni, łazienki, i 
pozostałych przynależności. 
Koszt budowy takiego miesz­
kania wyniesie około 1U0 tys. 
zł. Na początek trzeba wpła­
cić 10 tys. Pozostałe 90 tys. 
członek spółdzielni spłaci w 
ciągu 40 lat w miesięcznych 
ratach nie przekraczających 
łącznie z oprocentowaniem 
złotych 200.

Rozmowę przeprowadził:
MARIAN GÓRSKI

Okazuje się jednak, że naj­
szybciej zareagowały na rta^z 
apel... same kobiety. Oto miesz 
kanka Bielska, Ewa Michalak, 
zam. przy ul. Słowackiego 16 
zajęła się organizacją zespołu 
usługowego w dziedzinie robót 
ręcznych (na drutach), przyj­
mując zgłoszenia kandydatek 
na członków zespołu. Organi­
zacja zespołu usługowego o- 
parta będzie na statucie.

Zgłoszenia pod powyższym 
adresem należy kierować jak 
najszybciej, gdyż początkowo 
organizatorka przewiduje za­
trudnienie jedynie około 16 
kobiet, zaawansowanych w 
pracach ręcznych.

W przyszłości przewiduje 
zespół organizowanie kursów 
dla początkujących.

(gaw)

Migauki
PIERWSZY ŚNIEG —
PIERWSZE WYPADKI

Co roku powtarza się ta si­
ma historio — z picrws.y ,1 
śniegiem szpitale na^ze notii‘ą 
pierujsze tcypu.iki złamań rn c 
i nog, Strome ulice jak no 
Kluski, Lompy, NiedîielsKiego 
Sikornik, UkUtpadoioa i uoeie 
innych nie posypuje się bo­
wiem żużlem w ciosie gołole­
dzi. Automałycznie ulice tę 

'irnieniają s-ę w torii sunec-- 
koice i nartostrady. Nie uprzą­
ta się śniegu również z chód- 
n'koio, chociaż należy to di 
elementarnych obou'tQZko'û 
wszystkich wlaści 'ieli domow. 
<tdminls1ratoroiv, personelu 
sklepowego itp

Mimo chwilowej odwilży 
przypominamy o obotrici_cti 
czyszczenia chodników ze śnie­
gu i lodu, imij)

• « «
Dnia 25. 12. 1956 r. wydarzył 

się w Bielsku-Bialej tragiczn.i 
wypadek. Ob. Balcy Anna, lat 
51. zamieszkała Pr-y ultc-j 
Dzierżyńskiego wyskocryia w 
celach samobójczych z okna 
pierwszego piętro i poniosła 
śmierć na miejscu, (bj)

POGOTOWIE DZIAŁA...

Jak nam donoszą t Pogoty- 
wia Ratunkowego, liczba opar 
sportem zim wych z dnm na 
dzień wzrasta. Pierwsze ojiary 
przywieziono e Dębowca, na­
stępnie ze Szczyrku a ostatnio 
ze Szyndzielni. Niektóre wy­
padki są dosyć poważne, jak 
np. złamanie podudzia

Zalecamy wszystkim miłoś­
nikom „białego szaleństwa' 
zachowanie jaknajda-'e] idącej 
ostrożności. Uprawiajcie ja-dę 
na nartach mając stale na mu. 
ślr s'are bardzo przysłowie, ż* 
„wedle stawu grobla", (bj)

Czy nie 
dość tego?

Tani, pani ic-rowy. tektu­
rowy efekt, drętwa propa­
ganda. wyblakłe ze starości , 
slogany i fotografie — na ; 
lyin oparta była tzw. wizu- ■ 
alna częsc propagandy mi- , 
nionego okresu. Straszą pc 
dziś dzień pozostałości tych 
czasów. Straszą ludzi, któ­
rzy przechodzą ulicą Lenina , 
sznury ponurych, wiejących 
pustką i kurzem gablo — ' 
widm... Jak długo jeszcze ' , 
Czy nie czas pieniądze prze , 
znuczonc na konserwacje 
tych niesławnych zabytków 
przeznaczyć na rement je­
dnego choćby mieszkania ro 
botniczego? Precz z ponury­
mi pomnikami niedbalstv a 
i drętwoty -, (tap)

Po wódkę nn...
cmsntars !

Kobielu radzą sotre same

W Bielsku powsfaje 
pierwszy zespól usługowy

13607221
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To zainteiesuje rolników
Związek Młodzieży Wiejskiej SaneczkarzeJuż za kilka tygodni

na mistrzostwapowołano do życia ponowna klasyfikacja gruntów świata

BARBARA JASZCZOWA

Kierownic Wydziału Zdrowia odpowiadagran-

Do 31 marra

tematyki — p'xzxjöta-

(a)

W lecznictwie
panuje duch przemian

na gorsze

brak

nit 
no

grunty
grunty

Każdy obywatel będzie miał 
piawo w ciągu dwóch tygodni 
wnieść reklamację, odwołanie 
lub sprzeciw.

waran 
okuli-

formi.. Jaką podajefw. Mvslliny 
Lak,'v o ma’erla-lach dotyczących 
przA-rtzlosci Biel«>ka-Budej i powlaUl 
bicŁsklcao. Czekamy na zap</.vle-

rządzony odrys planu klasy­
fikacyjnego, który wyłożony 
będzie do wglądu ludności w 
Prez. Grom. RN.

czywlsle wobec wysoki,. ,o 
stopnia uprzemysłowi, n. a 
Bielska - Białej; szybkość 
interwencji decyduje w prze 
w nżncj liczbie wyp-dkow " 
jej skuteczności. Poza wy­
padkami je»t cały s »reg 
rahorzeń ocznych, których 
leczenie zachowawcze. a 
tym bardziej operacyjne i o 
p.eka po operacji wymaca 
ją daleko troskliwszej ople 
ki, ni* * chorych w chirurgii 
ogólnej. Obecnie więkazu«ć 
chorych leczy się w Krako­
wie lub Katowicach, co po­
ciąga ra uoiią ogromną nie 
dogodność. Mimo to dla oku 
lis tyki w Bielsku-BaJej łó­
żek nie ma.

Dlaczego okulistyka ma 
być kopć «uszkiem? Nic rozu 
mierny.

Dlaczego w 1953 r «abr* 
no jej 10 łóżek i do lej pory 
nie oddano' Nic pojmujemy. 
O rzeczach, na których nam 
bardzo zależy zwyklisms 
mówić, że będziemy je chro 
nić Jak źrenicy oka. Tym 
bardziej dziwi niezwykła 
nonszalancja, a jaką się pod 
chodzi u nas do... właśnie do

Szerokim echem w naszym powiecie odbił się fakt powo­
łania do życia Zwia.zku Młodzieży Socjalistycznej Nie pozc 
stając w tyle młodzież wiejska dążyła do utworzenia organi 
zacji łączącej ideowo młodzież wiejską. Po wielu próbach 
porozumienia się działaczy ZMP-owskich z byłymi wiciowca- 
mi oraz po wojewódzkiej naradzie aktywu wiejskiego poro 
zumienie takie nastąpiło.

Utworzono komisję przygotowującą powiatową naradę 
działaczy wiejskich. Na sali obrad pośród licznej młodzieży 
nie brakło starych działaczy, którzy oddali serce młodzieży. 
W toku dyskusji nad naprawą sytuacji, w jakiej znalazła się 
młodzież u lejska, uczestnicy narady poświęcili wiele troski 
palącej sprawie likwidacji chuligaństwa na wsi oraz nieprze­
myślanym ucieczkom ze wsi w imię tzw. „łatwego życia“.

Dużą troską o młodzież nacechowana była dyskusja. Jak 
•dobyć zaufanie młodzieży w:ejskiej? — padlo pytanie. Po 
mm odpowiedź: n e słowami, lecz czynem! Tak, postulaty 
muszą brć wykonane.

W sklad TKO ZMW weszły 14 osoby, odpowiadające wy­
maganiom zebranych. Prezydium wyłonione soośrod tej 
czieniastki wybrało przewodniczącym kol. Józefa KOSA, by­
łego wiciowca, rolnika, szeroko znanego na naszym terenie 
działacza ndodzieżowego. Pozostali członkowie Prezydium są 
ludźmi znającymi specyfikę terenu, bezpośrednio związanymi 
z życiem i problematyką wsi, ludźmi o których w pcąarzednim 
okresie słyszeliśmy niewiele, niemniej całym sercem oddany­
mi sprawie ideowej organizacji mtoaz'ezy wiejskiej. Należą 
do nich: kol. Z. Kwaśna, była działaczka ZMP, oe^oosred.iin 
związana z życiem południowych gromad naszego powiatu, 
kol. H. Bai ysewicz wychowanka wsi z wyżtrzym wykształce­
niem, kol. T. Kamieńsk. — syn chłopa interesujący się pro­
dukcją rolną, kol. T. Jażwiecki — oddany sprawie życia kul­
turalnego i jego wzrostu na wsi.

c'anva. Zj wylątKwsn b«ed
p p.oru na którym zmac Uz«;są<- | 
s t; rękę ptszą-c- go.

OBVF»TŁŁ 7 POWTATl’. — B.i - 
dzo wiele ciekawy dl i słuszny-h 
propozveji. Z niektórych już sko-

Pragniemy nr lamach na­
szego pisma donieść naszym 
Czytelnikom ze wsi radosną 
wiadomość — już w najbliż­
szych tygodniach komisje kla­
syfikacyjne przystąpią do no­
wej klasyfikacji gruntów. 
Zdajemy sobie sprawę, jak 
niecierpliwie powiat czeka na 
zjawienie się klasyfikatorów 
Nie jest tajemnicą, że w roku 
1949 w drodze błyskawicznej 
ankiety przeprowadzono kla­
syfikację gi-untów ptzr biurku 
według z góry narzuconych 
limitów. W związku z tym w 
całej Polsce, a także w na­
szym po’viec‘e sk irgi ludności 
wpływały całym strumieniem, 
tak że wreszcie na mocy 
uchwały Rady Ministrów z 
dnia 5 maja 1956 Centralny 
Zarząd Urządzeń Rolnych przy 
stąpił do przeprowadzenia bo­
nitacyjnej klasyfikacji 
tów

mlods/vm. MAiny w planie xorgA- 
nteować,..-ale to na razie je<st je­
szcze tajemnicą.

STOWARZYSZENIE INŻYNIE­
RÓW I TF('UNIKÓW PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO. Z przyjemno­
ścią dowi&d wiemy się o mimc.vd- 
iviu ob. inż. L. Jactiftiewicza «!<a- 
lym koret^pondemem naszej g-* ze­
ty. Prosimy o p.<m wszą korespon­
dencję. Co do 
wlitmy wolną 
zdrowienia.

Będzie to klasyfikacja na­
prawdę sprawiedliwa po za­
kończeniu której świadczenia 
i podatki będą sprawiedliwie 
rozlož »ne. a gospodarstwa, 
które w wvniku niesprawied­
liwej klasyfikacji z roku 1949 
doprowadzone zostały do czę­
ściowego lub całkowitego u- 
padku ekonomicznego, szybko 
Się podniosą.

rzemiany. o których 
mowa, dotyczą zam­
kniętego lecznictwa 

okulistycznego w Bielsku- 
Białej. Było ono na radowa 
łażącym poziomie do chwili, 
gdy przed dwoma laty na ze 
braniu .wganizownym 
przez Wydział Zdrowia z ini 
sjatywy i pod naciskiem de­
legata Zarządu Pracowni­
ków Służby Zdrowia, podję 
to decyzję o zespole­
niu oddziałów okulistyki 
na terenie naszego miasta- 
Już poprzednio było wprowa 
dzone zespolenie w innych 
specjalnościach, toteż „nie 
zespolona“ okulistyka psuła 
krew pewnego typu działa­
czom", dla których meldu­
nek o wykonaniu zlecenia 
był jedynym motorem dz!ala 
nia, bynajmniej natomiast 
nie troszczyli się o efekty 
swych posunięć.

Bielsko - Biała było króli 
kicm doświadczalnym i sko­
ro zespolenie nie zdało < gza 
minu, skoro wyszły na Jaw 
poważne szkody, jakie wnio 
sio ono do lecznictwa, nie 
lansowano go już dalej, a 
w Bielsku - Białej nieznaca

W najbliższych dniach wy 
j«*żdża do Austrii polska e- 
kipa saneczkarzy. W ekipie 
tej znajduje się 4 zawodni­
ków bielskiego Zrywu: Zdz.i 
sław SIUDA (Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa) . I I N- 
DER (ZSZ). Fryderyk SIU­
DA (Technikum ME) oraz 
Gertruda BĄUZ1-.K (1, Qa- 
stronomiczn.

Polska ekipa saneczkar- 
ka przebywać będzie kilka 

dni na treningu w Austrii a 
następnie uda się do Alp 
włoskich gdzie przeprowa­
dzone zostaną tegoroczne mi 
■drzot, twa świata w sanecz­
karstwie. (lap)

Klasynkowane będą 
orne, użytki zielone i 
ptd lasami, a dla każdego z 
tych trzech rodzajów gruntów 
przyjęto podział na sześć klas.

Celem zapewnienia obvwa- 
ttu, że nowa klasyfikacja bę­
dzie prawdziwa i sprawiedli­
wa, podajem-r dla oi ie,itacji, 
.,ak ona będzie przebiegać.

W tei chwil Prez. Pow RN 
jest w trakcie przeprow idza- 
nia prac przygotowawczych, 
mianowicie sporządzania pod­
kładów «naoowycti. Mierniczo­
wie na podstawie wszystkich 
zebranych danych będą usta­
lać nazwiska użytkowników 
oraz dokładny obszar gruntów 
będących w ich władaniu. 
Klasyfikacja przeprowadzona 
fikcyjnie przy biurku już się 
więcej nie powtórzy. Za kilka 
tygodni, jeżeli tylko werunki 
atmosferyczne pozwolą, w te­
ren wyruszą grupy klisyfika- 
cyjne z klasyfikatorem, jako 
przewodniczącym na czele. W 
skład grupy będzie wchodził 
także mierniczy, albo agro­
nom. co jest niezbitvm dowo­
dem tego, że w akcji tej będą 
brali udział tachowcy. a nie 
ludzie nie umiejący odróżnić 
glebę bielicową od brunatnej, 
dalej geodeta, który będzie 
przemierzać zasięg poszczegól­
nych klas oraz przedstawiciel 
gromady. Po zakończeniu tych 
mozolnych prac zoslunie sp«>

SOWA — Hlłcnjw.
Tehńrzy na 
laAozu w Bi. «ku,

kich. Glo» jego, Jak stwier­
dzał w rozmowie, pozostał 
Jednak glo lem sjołającegu 
na puf 'xrzy. Nic pomogło 
również c parcie s't o auto­
rytety pro> Wilczka, okulis 
ty krajowi'g«- 1 dra Mąkow- 
akiego z Katowic Obydwaj 
oni stwierdzili konieczność 
stworzenia w Bielaku 
ków ula lecznictwa 
stycznego, piętnując 
zem niedopuszczalny
tych warunków w sytuacji 
obecnej.

Sprawa szybkiej i facho­
wej pierwszej pomocy w 
wypadkach 'icznych na na 
szym terenie jest niezwykle 
ważna. Wypa Ikow takich 

,-inamy wiele, co jest dość o-

i po cichu zlikwldowa- 
Dla dużych oddziałów 
pozostawiło to pora okre 

sem zamętu, trw a’szych na­
stępstw, ale okulistyka stra 
ciwszy połowę z posiada­
nych przed zespoleniem łó­
żek, już ich nie odzyskała. 
Ponieważ autorzy „zespo­
leni a“, czylj w praktycy 
zlikwidowania lecznictwa o- 
kullstyczncgo (bo taki był 
rz 'czywisty. praktj czny e- 
fekt tego k-oku) zupełnie 
nic intereso’vali się potem 
swym dziełem, okulista szpi 
tala dr, Tadeusz Stawiński 
zabiega! o n-iprawę tego sta 
na rzeczy apelując wielokrot 
nie do władz przełożonych 

miejscowych i wojewódz

go. Krytykowane w artykule 
zaniedbania , m. in. brak szyb 
w poczekalni i zatkany zlew, 
zostały już usunięte.

Na jednym z ostatnich po- 
ledzcń Prezydium MEN pad- 

Jęło uchwałę zobowiązującą 
Wydział Kwaterunkowy do 
wygospodarowania i przydzie­
lenia w terminie do 31 marca 
191,7 r. odpowiedniego obiek­
tu, w którym znajdą pomie­
szczenie: gabinet lecznictwa 
fizykalnego, przechodnia zdro 
wia psychicznego. kuchnia 
mleczna dla niemowląt i przy­
chodnie specjalistyczne z pla­
cu Wolności 7.

OD RED AKCJI: Uchwa»ę 
podjęło — chodzi teraz o to, 
aby Prezydium MRN dopilno­
wało jej terminowego wyko­
nania. (a)

uHcrmł miasta przypomina 
kierowcom <lo złudzenia und iy 
raid ««renowy. Szkoda «iż olov 
ktytyki pod »dres-ni nilo-ow ych 
rozkopy w ac; y. Kopali, kopni, i.p 
kopie będą. O i’e jedi. dawniej 
iHura'1 dyókn-tnk- siady swej m- 
szczyoieŁukiej dziaJa.nosci — o tyle 
ostatnio pozostawiają né- Laljez.pic- 
czone ka-naJv, wykopy itp-

Przekona’ się o tym ostatni«» kn- 
rowca taksijwki bagażowej, który 
w Rynku w Bielsku (wg. inpy — 
w śródmieściu) wpadj do 
tókiej właśnie zasidzku i aż ttzy 
sam< -body mualaly go wyciągać z 
rowu.

WnioHCK skoro kopiecie, zasy­
pujcie t Bo ktoś uořti v i wai przy 
Sposobności „kopnąć“...

W drugim numerze „Kroni­
ki Be.íktdzkiej“ ukazała się 
nr tatka ob. A. G. pŁ „Cóż oni 
sobie myślą ‘, ostro piętnują­
ca zaniedbania w przychodni 
fizykoterapii pizy ul. Dzier­
żyńskiego.

Obecnie otrzymaliśmy od 
kierownika Wydziału Zdrowia 
MRN ob. B. Lepszonka wyjaś­
nienie, z którego między in­
nymi dowiadujemy się, że Wy 
d ał Zdrowia w ostatnich la­
tach kilkakrotnie starał Się o 
przeniesienie przychodni do 
bardziej odpowiedniego pomie 
szczenią, każdym razem jed­
nak starania te wskutek n.e- 
z.rozumiałej polityki lokalami 
spełzły na n:czym. Był projekt 
umieszczenia przychodni spe­
cjalistycznych w budynku 
przy ul Krasińskiego 38, w 
których obecnie m«eści się Ho 
lei Turystyczny. Było wiele 
innych projektów.

Wskutek szybkiego nałama­
nia potrzeb i braku odpowied­
niej-ych pomieszczeń Wy­
dział Zdrowia zmuszony był 
zgodzić się na uruchomienie 
gabinetu fizykoterapii w bu­
dynku przy ul. Dzierżyitskie-

WCX. FNTY 

ru<* brr‘k, zu 
Jc<v k nw1 wi. h a n'>- 
wych autorów bejtów możnia na­
zwać telím Aurd. Czawm zdart^i.« 
s i? wsnxi ok h także bard ) ..r»d- 
WirZni*’. Np ci. ktoi-zy el^ieUby 
tržíce n’r tylko Biefum ale na­
wet Katów <\«rn T, Ic, że tr*t '>

on. SZCZEPAN PIECHOT A,
7.0H III. blok 22. — licie s-’ï na 
radkrtvcFcl. że mimo llcrjiych in­
te» w enrji do tef poay nie zain&ia- 
lowan > w Waszym miefKkan.u 
E*osn ka. chociaż opłatę juz dawno 
niściliścic. Ust otrzymal:smy już 
Po zamkiMQuiti 3 numeru i rue by­
liśmy wstanie interweniować pi zed 
äwi^Iäiyu w Waszej sprawie. C5e- 
K'y nas Ż4* Kronika talk baird*> 
Wam sę podoba. Co do pa*o ramu 
na*łnw?negn prz**?. miejscowy ra- 

to jesu-smy togo «ameßo 
: rzeczywiście, czasem gada- 

34 interesująco.

ARM AN» — Bielsko. Owo „5sa-

Przeszly święta. Pustíca w kiesziM 
ni. Tym chyba wytłumaczyć faktj 
ze w oeitatnhm tygodniu tylko je­
den kierowca — zaglądnął w cza-« 
sie pracy do butelki. Jest mon 
trzymany przez MO Michał PRO­
CHÓW NIK, zam. w Kamienicy 
pracowiYiüc ZPW im. Bularzai 
etrzeżcie oi^ jego MSUra“.?i

M (j:m h i zza 
kicrounicy

W ostatnich dniach na terenie 
co tego ki aj u u prowadzono «xstaJy 
nowe znaki drogowe. Pomimo wy- 
raźnych zaleceń oiga.now kontrol-» 
nyoti — kierowcy nadal nie zä- 
poznali się w większości ze znacze­
niem lycJi znaków. Kierownicy 
transportai poew-zouóJnych przed- 
siçbiirtstiw poui-nnd z-wrócir u wo gę 
podległy ni pracownikom na ko­
nieczność za/tn-ajomietfUa się z no- 
wvin4 pi/ep.saini. Szczegółowe m- 
formacio zawiera Momtor Poloku, 
nr B5 z ub. r. oraz. Dziicnnak Uata w

1’ti-r naprawdę je&A klopo hw?. 
1'rawrka uUęa-esująca. jednak farby 
drukarskiej mc zniesie.

BRUNO ODYNTEC — Biekiko. 
Wersrr ..Do złej młodzie «*'.■•* i 
■TtxJzka wiz do odebrania w 
TbdAkcyt, Mir zamov/ionych pi-ae 
lisrown^> nie wracamy.

WINCENTY PIETRASZEK — 
^■*1 y. ..Kronika Beskidzka“ (c«t 

Nowego Roku tygixiniikietn. 
I>zięk ujemy za slusz.no uwagi.

KUBACZKO — Bielwko. 
O naj młodszy eh spoetowr.wh nic 

namy. Jufc w pierwszym nu- 
m»*F7«e pisaliśmy o narybku ..Zry- 
Wu,Ł. w najbliższym czas> po*»wtę- 
oimy jeszcze więcej miejsca naj-

gabinet lecznictwa fizykalnego
otrzyma nowe locum

slusz.no


WOKÓŁ 
WYBORÓW

Przeprowadzone w dotychczasowej kampanii 
wyborczej spotkania społeczeństwa z kandy­
datami na posłów w naszym okręgu wybór- ź 

czym pozwalają na próbę oceny tjch spotkań, w 
celu wyciągnięcia wniosków natury ogólnop<»litycz- 
nej. ... i

Trzeba na samym początku stwierdzić z całą J 
szczerością, (po VIIÍ Plenum K( PZPR obowiązuje 
nas wszystkich), że spotkania, które odbyły się do- / 
ląd w naszym okręgu wyborczym, zwłaszcza wj 
okresie przedświątecznym, nie cieszyły się więk- 
szy m zainteresowaniem społeczeństwa. 1’rzyczyny 
takiego stanu rzeczy można było tłumaczyć rożnymi r 
względami (święta, zła organizacja), jednakże były J 
takie czynniki, które w sposób zdaje się istotniejszy a 
wpłynęły na osłabienie zainteresowania sprawą wy- / 
borów do Sejmu. J

Do nich należy w głównej mierze słaby początku- f 
wo udział aktywu partyjnego i organizacji społecz- J 
nych w akcji wyborczej do Sejmu. Pewne niedomó- 
wienia na temat roli i zadań Frontu Narodowego w 
tej akcji wywołać też musialo, siłą rzeczy, poważn • C 
osłabienie aktywności d. iałaczy I N, który na naszym J 
terenie wykazywał zawsze dużą prężność org ni/a- 
cyjną i zdolność oddziały wania na społeczeństwo, f 
Obecnie pod hasłem Frontu Jedności Narodu całe # 
społeczeństw«) Bierze żywy udział w kampanii przed- J 
wyl>orczej. f

Jeśli chodzi o samą atmosferę spotkań, to trzeba j 
stwierdzić, że ogół naszego społeczeństwa poważniej 
traktuje swoją rolę i pragnie w olbrzymiej swej f 
w ięks zości przekonać się niejako naocznie o przy - i 
dat ilości poszczególny ch kandydatów do roli, jaką * 
mają spełnić w Sejmie, z którym cały naród wiaże J 
ogromne nadzieje, nadzieje uzasadnione przemianami j
październików y mi. J

Frekwencja na zebraniach jest duża. Wszystkie 
niemal pytania wyborców, skierowane do kandyda- f 
tów, dotyczą kwestii naprawy naszego życia gospo- J 
darczego, kulturalnego, politycznego. Pytania wvnia- J 
gają od kandydatów natychmiastowego, konkretne- f 
go oświadczenia się w najtrudniejszych dla nas if 
sprawach i trzeba z satysfakcją stwierdzić, że żadna J 
z tych postawionych kwestii nie została pominięta £ 
cz.y przemilczana, kandydaci rzeczowo, niejednokrot- i 
nie z werwą i dużym wyrobieniem politycznym udzie- J 
la ją wyjaśnień, które — widać z reakcji słuchaczy — J 
przemawiają do przekonania. f

A taki właśnie jest sens tych spotkań! W atmo- J 
sferze wzajemnego szacunku i zrozumienia — po/wo- 
łić na rozproszenie nagromadzony ch uprzedzeń. /
wy jaśnie do końca wszystkie nurtujące społeczeństw ■) / 
problemy, lin wyborcy poważniej stawiają kwestie J 
na spotkaniach, im odważniej odkrywają swoje ża'e /
i wątpliwości — w minionym okresie dość się ich i 
nagromadziło w każdym nieomal sercu oby watela — J 
tT m kandydaci szczerzej i żarliwiej przedstawiają f 
swój własny pogląd na te kwestie, wskazując swoją i 
rolę w nowym Sejmie. 1 tutaj trzeba zauważyć, że te J 
wielką próbę psychologiczną, jaką są spotkania ze £ 
społeczeństwem, przechodzą kandydaci i. najlepszym ć

i
wynikiem, gdyż są to ludzie posiadający duże do­
świadczenie polityczne, wiedzę fachową oraz, uczci­
wość, nie pozwalającą na robienie wyborcom obietnic, 
które w naszej aktualnej sytuacji gospodarczej nie 
będą mogły być zrealizowane.

Zdarzają się też często pytania o charakterze lo-i
kalným, partykularnym, ale nie one są dominantą'- 
tych spotkań, chociaż, trudno się dziwić oby watelom, 
którzy korzystając ze spotkania wyciągają na światło 
dzienne różne niedociągnięcia władz terenowych, 
nie zawsze mających dobią wolę, względnie środki 
pozwalające na uwzględnienie tych żądań, zresztą 
nierzadko słusznych i uzasadnionych.

W czas.e dotychczasowych spotkań padały tylko 
nieliczne pytania o charakterze demagogicznym lub 
wręcz prowokatorskim. Ich cel był dla wszystkich 
nader jasny — skompromitowanie kandydata wobec 
sali, o-niieszcnie, a tym sainym pozbawienie go po­
parcia ze strony wy boreśw. Owe demagogiczne 
pociski chybiły celu. Wracając rykoi zetem do punktu 
wyjścia, uderzały i kompromitowały tych, którzy 
je rzucali.

Można szczerze powiedzieć, że większość spotkań

W V É 0
Rozmawiamy z kandydatami na fis

Z u mi kandydatami na posłów którzy byli dla nas łalwi«-.i 
osiągalni. przeprowadziliśmy wywiady na tematy gospodarcze 
naszego terenu. Int. Babla mówił... 
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letnim wyłłytłuc ’jrace nnd budo­
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nych. W naxl" •'•'•»ch Udach P<»w

m ■ również w Ku.iutcowicarh 
U.-.9O1J1V kolektor, który ocry.ści 
juž ził wnitv Bin liki. Na 
ten eut tjn na prace i<pne 
w hm klerimku planujemy — 
my. tz przemyśl wełniany 
sumę ok. RÛ min złotych Doku 
mm .ht oprać« uuji| fachowe »■ 
7 Politechniki ft»»ki ej...

W z 'vk dyrektora wędruje

Telefon zno przerywa nom rozmowy...

nak ß' npralnym remontom z ■ 
w^ i na bl . ka per.
w u unia ich z ruchu O . zcJ- 
nośct. j.tkie ł tego w>niiwH|? Okt 
toj do lio ty«. i<m węgla met» 
rue. A więc niLsnału..

znów w Alr<me zegarku Ni# ma- 
uiv w <*.■. •■ i p’ ■ "O- W przi. dpoku— 
ju c.'.ck.) J*iź k-1'ejk.i interesan­
tów L ijemy wUsc za vy- 
w.-»d i żvrz my rcidizacji za­
mierzeń. (Uip)

nosiła charakter powagi i zrozumienia sytuacji poli­
tycznej naszego kraju. Społeczeństwo, które w uh. 
miesiącach w całości poparło uchwały N Ił I Plenum, 
będzie w akcie wyborów zdawać egzamin ze swej 
dojrzałości politycznej, zrozumienia naszej niełatwej 
sytuacji wewnętrznej i międzynarodowej.

Zda jemy sobie doskonale sprawę z tego, że wybory 
będą manifestacją, poparciem dla tych sił w Polsce, 
kióre przeprowadziły bezkrwawą rewolucję, rewolu­
cję — która ma nam zapewnić lepsze życie i praw­
dziwą demokrację. Dla tego, kto z lego faktu umie 
wwsnuć właściwe, mądre wnioski — a tak chyba 
uczynią wszyscy uczciwi i rozsądni obywatele — ten 
w dniu wyborów musi udzielić tym siłom swego 
całkowitego poparcia przez swój udział w akcie wy­
borczym. (kej)
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Co każdy wyborca
U, pr/.ys/l.l niedzielę, dnia 211 stjeznia 1!)5~ ro-

1 ku o godz. li rano we wszystkich lokalach 
komisji wyborczy eh rozpoczną się wy­

bory do Sejmu 1’RL.
Ilość mandatów poselskich w każdym okręgu 
wyborczym jest proporcjonalna do ilości wy­

boru iw. ISa nasz okręg wyborczy Nr 80 obejmu­
jący nnasta Bielsko-Biała i ('«eszyn oraz powia­
ty tych miast przypada 5 mandatów pa­
se 1 s k i f li.

Kandydatury na po 1 w na karcie wyborczej 
frontu Jedności Narodu w naszy m okręgu wy­
borny ni jest osmin.

Wyborcy będą zatem glosować nie tylko za 
pi ogramem I-.IN. leez w y b i e r a c spośród 
tych kandydatów ktoizy ich zdaniem iiaili-p J 
będą ten program realizował-. <i kandydaci, 
ki rzy bida się cieszyć największym zartaniein 
wyborców, otrzymają najwięcej glosow i zosta­
ną yyy brani do Sejmu.

Wybory odbywają się w tajnym gloso­
waniu. Tajność głosowania gwarantuje każde 
mu w yborcy inoz.nose podejmowania w dniu 
wyborow całkowicie swobodnej i niczym my- 
skrępowanej decy zji, a zabezpieczeniu tajności 
służy takie przeprowadzeń.c glosowania. More 
uniemożliwia ustalenie, na kogo poszczególny 
wyborca jlosowal.

Zgodnie ® pnstanowianiami ordynacji wybo - 
czej za wybranych uważa się kandydatów, na 
których w okręgu wyborczym oddano najwięcej 
ważnych glosow, jeżeli każdy z nich otrz.’ - 
mai więcej niż połowę (bezwzględną większo-,e) 
ważnych glosow, przy czym liczba wybranych 
n.e może przekraczać liczby poslow przypadają­
cych na dany okręg wyborczy.

Nieważne są karty do glosowania: 1) inne, ani-

powinien wiedzieć
zeli urzędowo ustalone

2) nie opati «me pieczęcią okręgowej komisji 
w y borczej.

Skreślenie ws-zystkich nazwisk kandydatów prze 
kreślenie karty, dopisanie nazw isk. jak tez i u- 
nii.-szczenie na karcie jakichkolwiek napisów nie 
wpływa na jej ważność. lz,n. taka karta jest waż­
na. ttazaia jest ewidencyjnie, jako głos łio-ące- 
go udział w glosowaniu, ale nie liczy sie jako 
głos oddany na ktorcgokolw iek z I indy datow 
Listy wyborczej.

Glus uważa ię za odd my jedvnie na nieskc-- 
ślonicn kandydatów. Jeżeli — mając do wyboru 
8 kandydatów (jak w naszym okręgu wybor­
czym) me Skreślisz na karcie do glosowania żad 
nego nazwiska, uważa się ze głosowałeś na 
pierwszych pięciu w kolejności wg karty kandy­
datów.

W prz.y padku. gdy liczba nicskreslony eh kan­
dydatów przewyższa liczbę poslow przypadającą 
na dany okręg wyborczy, glos uważa się za od­
dani na tych nieokreślonych kandydatów, któ­
rych nazwiska zamieszczono na karcie du gloso­
wania w pierwszej kolcjnosti.

Jak odby wa się łam akt wyborczy?
Po stwierdzeniu tożsamości wyborcy (dowod 

ns'obisty lub legitymacja służbowa, z.w aw. itp 1 
i sprawdzeniu czy figuruje on na liście wybor­
czej, członek komisji wyborrzej wręcza wybor­
cy kartę do glosowania oraz Mhporlę. Następnie 
wyborca udaie się do kabiny (wmtioszczenia za 
zasłoną). gdzie po dokonaniu wyboru tych kan­
dydatów, na których chce glosować — skreśla 
pozostałych. Następnie wkłada karte do koperty 
i wrzuca ją do urny wyborczej.

Tym s.imvm akt wyborczy jest dokonany.
Glosowanie odbywa się we wszystkich loka­

lach wy burczy cli bez przerwy od godziny 6 do 22.

BBZG, korzystają z doświadczeń poduhniy h przedsiębiorstw 
w innych miastach Potski ur'^homili; osnitnio m lokalu b%- 
lei restauracji ,.Dnduwa‘* pierwszy ao terenie Bielska bar 
ninobsliigowy pod nazwą ,E v prp.ą“, q esieft/ce tego boka.u 
nie trzeba pisać. Zdj> i ie mó-jci samo za siebie... (tup)psłćw
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Migawki
przedwyborcze

Im bliższy dzień wyborów, 
iym więcej się o nich mjsli. mó­
wi. dv.sk ulu je. Na s|x»t kaniach 
ï kandydatami, na yehraniarh 
dy.skusyjnych. w pracy, w domu, 
w kawiarniach, na ulic*.

„Kronika1* przeprowadziła kil­
ka bîyskawiuznyeh wvwhidów x 
mi ero kań ca mi nasrcfio mi.iMa na 
tematy wyborcze. Zadawaliśmy 
pytania zupełnie pruedc. Otrzy­
mane «dp.»« iedví odzwierciedla­
ją jednak w pewnej mierze 'zain- 
trrrsnwitnie wyborami i życze­
nia wyborców. A oto przebieg 
naszego raidu reporterski ego.

Pierw- ym na>zym pri 
wj u r«i nowt-t U Wł.*-c.-:i. 
przv*mjny blondyn > • 1 . nv ) 
ul Lenina. TOMAS/ BEDYNSKI 
pracownik Z.tr <Ju Oitrę^o □ 
Z\vn»rku Z iwmloweeo Włók­
niarzy «winowiad,» jur i n rrterw- 
&7V pytanie ..przyznnie t 
nie sprawdMił jeszcze spi*u wy- 
boi en w.

— D Křt-go?
— Bi*a - , m, lo czaau. le io

Na temat vyborów? Bardzo 
chętnie. Więc...

si“ w tych dniach zalfitwi...
Bvli nie za p«»żn<i - w oo- 

nied/iihk ostatni d/icn. A zna 
Pan nazwtóka naszych kandyda­
tów?

— Owjpjem. nam: Jaszczuk. 
Krzťwzowwka Habla... Hebla 1 î 
tatí na zMVólsnie nie pamiętam. 
Jcd n ak i?zy t nle m ży c p*'z,>
cięż interesuje niç ty ai chyba 
ku/dy -,

— Ciym przede wznv Ikim. ïrta 
nicm Psh i, obecne wvb»ry roZ- 
n i się od 1? h z 19FÄ rn>

— Tym. że są wybmanii a ,iip 
tylk<> kowaniem. Mamy m<»ż- 
n«4ć wybrania pięciu jrpïjârôd 
osmiu kandydatów P-”.. tym ma 
my ici 7 zajiwi r ntowonii peHq 
tajne . ’nieu.iru.

— Kim y problem uwiżn Pan 
z: najpdnu x do zataiwiensi 
w nu,- ym nne#f*ic?

— Po pierwsze «prawy mb z 
k.ini^wc. a po cli “RÍe — zottud- 
nitmki- Prace i mfenkama po­
winni oi rżymy v pJ tede w, . y- 
frilim m *rowi a nie pr?yby- e 
. o*>^u Bielska, jak to ć> czt io 
dzieje.

No eu- ’ Drugi tor, oczywiście...

Do rozmowy dołącz.- się kole­
ga ob. Walczaka kierowca ut«>- 
hu«j MPK Ffanctaek Mę­
drzak i mówi:

Zęby tylko pieniędzy nie 
niarnowuii, a dawali na to 
najbardziej potrzebne. U 
zajezdni dla autobusów nip m « 
i jak sie wozy napraw to mu­
si .się czlow’ek po kolana w wo­
dzie i bloižie tąpnie. O ludzi u ■ 
ba dbać... Dlatego wybici Remy 
nitjlepszveh.

Nadjcżdźujney tramwaj Wy-ra 
c?a koniec naszej roninowie — 
Juź 2 wozu Walczak rzuca: •— a 
napistcie jakeśmy mówili!

Podmuchy Wiatiu przenikają 
chłodem. Szklanka gorącej h< i«- 
baty nic byłaby więc od rzO’-/’» 
Wstępujemy du nowego buru , •• 
monbsłligowego ..Ekspres P- i 
jajĄc herbaty rozmawiamy z k • 
rowniczkíí. Między k^-^w mam 
bloczków za flaczki i sałatk" ob. 
Aniela MOLENDA mówi n«m 
mniej o podiach. ;l wii.cej o kło­
potach mie kańeow Aleksandro 
wic. Hurociag już jest, ah wo 
dy wci:.)ż biak.

— Ja wirm posłowie takimi 
drobnymi * prawami nie bt ta 
się zajmować. Ale jak pos; .ra

ją fik; aby cale Bielsko mula 
dość wody, to i my i ikże bę­
dziemy ja mieli. Zresztą — duże 
sprawy okładają się z małych.

— Czy brała Pani udział w 
spotkaniach z kandydatami na 
posłów?

— Nie. Ale dziś wybier im 
się. Już umówiliśmy się z ś-4- 
isiadami.

• • ♦
Ruch klientów wzmaga się wy 

cofujemy się więc z baru, aby w 
chwilę porem nawia »»• rowicz*^ 
zp staiszvm panem którym je- » 
11 EN R Y K W ASO W1CZ — pm- 
cuwnik MHD. O kandydatach :i.a 
p< -Iow w«p nj razie t >■ n *' 
w iele.

Wła- • rozm vml.-iriV Jti- 
Ataj w pracy o tym z< łh mało 
prooa-guic się n;M/’.rh larni)-li­
tów Nie każdy d I ton nu- 
mei „Kionu.i", gdzie aXur.u o 
nlęh ni, ino. D j p me u 
«K/« w miejscach widocz­
nych atlAZńW i uiotek i nazwisk«! 
mi HidyJ.i iw ich ti‘"Lu.*.» t tu 
i ki takimi infoi - o..cjurni u eh-i- 
rak • t 't <MGhiAt m?

— A co Pan powie l a tenat 
fi. i my eh wy borów ?

I u> końcru starszy pan. Co on 
nam powie?

— Jes-tcm pewien że społ**- 
czia-iwo wc/mie gremialnie u- 
dzaal w viry borach, wy i« zając w 
ten sposób »woje poparcie dla 
programu Frontu Jednolici Naro 
du. Pow.-zi chnosc lajmiae i 
swoboda wyborów zd.nią się row 
mc z gwarantów«) < dużą frękwen 
cję.

PhitOfioiry SloHiec jest wjfrai- 
nie zakłopotany...

Ojctetnim nas’vm rozmówcą 
jest STANISŁAW SLONIEC, 
plut. MO.

Spis wyborców? Spi.iwdzj- 
lom jłiż dawno Nie odkładał­
bym t< go nn o.-.iatni dzień. Na 
six>i tmu z k ndvd-aiami jexzez.o 
nie byłem. — przeszkadzał mi 
dyżur. W ogolę jeszcze me zde­
cydowałem się na kogo będę 
glosował. Trzeba się dobrze za­
stanowić, aby wybrać najlc-p- 
fiz.ych . po rod lej «ïsemki. D/.iscij 
mo/i my wybietac, nie tak j«ik 
dawniej.

A co leży Wam n.ijbardziej 
na j«crvu. czego oczekujecie od 
nowego Scjnio?

— Nowy Sejm będzie chyba 
dbał więcej <> młodzież, aby 
znikło chul. iii*wo. My w MO 
mamy b ż n^Jzjeję że otrzym i- 
my \vif*i%»rie lepezy spizęt, lep­
sze wy pos«» zenie, (kej)

Zdjęcia: T PAT AN

Nusiym następnym wywiado- 
w’irz.rm*’ jest motorniczy MPK 
- JOZEF WALCZAK. Na pyta­
nie — czego oczekuje od nowych 
pue*Tou’ odpuwóada:

/Ino leg«» ze będą Za nuS 
mądrze rząd nić*. Wic-my« za- 

wiele -••bić nie morą. Np- 
ta ' . • » ■ '1 " id t'-: - tramwajów . 
z dworca clu Parku Lu<lowc’;o. 
Pnlrzebnu jest, każdy to widzi, 
bo w tr. mu jach c mo i ludne 
nie mogą «ie pomiękcić. Ale w 
plunie 5-lc*nim też ci.^no i nie 
zniic ci się budowa tej linii. — 
Trzeba 7Æ to piinować, aby tię 
zmicsciŁi w przyszłej 5-Lucc*

rl.t.ro
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W teatrze Polskim Bielsko - Cieszyn

Urodzaj
na premiery 

I.„Volpone“-Ko media 
ludzi bez serca

NIE o każdym teatrze, 
podobnie jak nic o każ­
de] kobiecie, da sie po­

wiedzieć, że ma w sobie „to 
cos’", cos C'.ym podbija, „bie- 
rze". czym fascynuje.

Co jest „tym czvms“? Ab­
strahując od kob:et, w sztuce 
na pewno jest „tym czymś" 
prawda życia. Teatr Jonsona 
nie skąpi jej widów ni kome­
die jego są rewią charakte­
rów, galerią typów, wielką 
paradą typków — małych, łaj- 
cackich, lecz pizectoź naj­
prawdziwszy tb. najbii!"dziej 
ludzkich (można uwierz, ć, pa­
trząc na tę komedię, w bi­
blijne ulep‘enie ludzkiego 
przodka z biota — trudno, coż 
robić.]

Krewki Ben Jonson, etyk, 
moralizator. syn pastora i 
własnej purytańskiej epoki, w 
sztuce pisarskiej dal ujście 
swoim pasjom — komedie je­
go to jakiś rozjaśniony kon­
fesjonał. zmuszają do rachun 
ku sumienia, grzebią nam w 
tuszach, demaskują. piętnują, 
zdaią się mówić do obecnych 
na sali Volponów i Voltorów. 
Corbaccich. i Corvinou Śmiej­
cie się. pn zę, śmiejcie się z 
«amych siebie! Nieszczęsnym 
śmiechem tuszujcie zawsty­
dzenie — oto pokuta!

Jest niewątiiwc, że ..Vol- 
pnne" jest dziełem najlepszym 
i szcz", towym Bena Jonsona. 
Jakaż jcM ;onsonow *.ka poży­
ci:!9 To juz nie Szekspir, lecz 
to jeszcze wyborny smak elż- 
"biclanskich scon. Dem®ska- 
tors'wo święci w komedii 
triumf.

D< nu ' ka tors ’ wo? Dobrze,
dlac. go w maskach?

Jest to już sp'Mii biiLkicj 
interpretteji Jako r< • nzent 
pi z- jmu ję tę kotu ■ pc i«', by 
tak rz.ęc (z lili racka) „'• lipa­
ny uczuciami, sptzet/nymi“: 
m. -ki *n d 'bie. je • w nich 
dowcip i komizm, j t grotes- 
kowosc Becz czy je I U isz- 
nr -c?

Chyba nie bo ustalmy: 
w czasach J< "inna,, w Jatach 
gdy tworzył (1573 — 1637, a 

wiec tuż po Szekspirze) aktor­
skie trupy nie używały masek. 
Owszem, byt modny roczaj 
dworskich widów. isk, prze­
ważnie nudnych, zwanych 
właśnie „maskami“. Sam Jon- 
son napisał ich niemało — 
by! to gatunek widowisk na­
pisanych „ku chwale", slov em 
więc sceny alegoryczne pom­
py. Lecz nawet w nich nie 
stosowano masek; .maskami" 
zwano obi azy — alegorie 
(aktor, pov kxlzmy, gra; Marsa 
boga wojny, czy grał Aenilla 
stąd więc „maskowość“.!

Koncepcja bielska miia się 
w'ęc z historią, z prawdą epo 
ki. łącz w pieiws/.vm rz.qdzie 
rozmija się z aktorem. Maski, 
na twarzach pozbawiły arty­
stów gry mimicznej; a w koń­
cu ona. „mimika“ «na właś­
nie. mogła dac pełnię rzeczy. 
Bez niej aktorzy stali się ni­
czym kukły, c uża to szloxla. 
Chciałoby się powiedzieć (pa­
rafrazując:) banudukiady zo­
stawmy „Banialuce", a akto­
rom aktorstwo. Z maską na 
twarzy Lou's na pewno nie da" 
by swego Moski nie stworzył* 
by go w niezapomniany spo­
sób — trudno w to wątpić. Z 
maską na twarzy nie dał go 
również Chrobak — mówi się 
trudno.

„Maskaradowość" nie po­
trafiła przxticz zniwelować 
<=p< ktaklu. me likwiduje wielu 
jego w ntości. Je.,t żywy, bai w 
ny, ciekawy re-yersko. Jest 
wprost ptzem ły mimo niemi 
tych typków, których na sieni» 
nie bt.ik. Spektakl jest pyszny 
Wpięty w klamrę prologu • 
epilogu He juz. bez masek) 
błyszczy żywą świetnością. 
Jerzy Zngó J i zc Zbigniewem 
Ko neckim ok.azah się parą 
chw.ckich złotników: perle 
Jwna dali świetną oprawę.

Trudno omówić w krótkiej, 
skromnej recenzji (skąpość 
papieru!) mnóstwo udanych 
szc?je| ołów. Oprawa sceny — 
dowcipna, pomysłowa (nic w 
t' m dziw n o. bo coż ręka 
Fek.mana.) Spośród artystów 
najlepsza J. Karczewska, pv-

1

Crignau) „Walka kobiet".I Z. Mirska (hrcb.nn ď Autre»'«.) i B. Nowak (referendarz de

szna Canina (może dlatego, że 
jako kurtyzana z natury rze­
czy mogła grać bardziej cia­
łem, niż twarzą — maska tym 
razem nie osłabiła gry. Wręcz

kapitalny jest zespół muzy­
kantów.

Słowem „Volponc“ to przy­
jemny prognostyk na Nowy 
Rok.

Premiera „Walki“ wypadła 
arcy dzielnie, bez słabych pun­
któw. Palmę pierwszeństwa 
wręczamy Zol ii Mitskiei w ro 
li hrabiny jest hyba iwiów-

II. Halka kobiet
ROK joaś jak wkkać, za­

powiada urodzaj, obfi­
tość premier. Sceny w 

powiecie obiezdża „Pi óep.o- 
reczka"' W zestawie dań lekki, 
wykwintny deser tworzy ko­
media Scribe'a i Legouvé —• 
„Walka Kobiet“.

Spółka autorów częstuje nas 
wytrawnym. musuiącvm dow­
cipem, jak dobn-m winem.

Akcja komedii rozgrywa się 
w roku 1817, opodal Lyonu, 
w dniach gdy monarchia tikw: 
duje swych wrogow, republi­
kanów. Henryk de Flavignem. 
arystokrata o sympatiach re­
publikańskich, zmuszony jest 
ukrywać się przed ścigającym 
go prawem u hrabiny c"Autre 
val. Czvni to zmyślnie; w li­
berii służącego nikt nie powi­
nien dostrzec dobrze ułożone­
go szlachcica. No. nikt jak 
nikt; szczwany lis żandarmerii 
baron de Montrichard. wpada 
na trop. Idzie mu w sukurs 
naiw nos zakochanej w Hen­
ryku siostrzenicy hrabiny. Le 
onii de la Villegonther. Pre­
fekt bez trudu rozszyfrowuje 
pi awdę.

Ale hrabina nie po-ostaje w 
tyle, ani gdy idzie o spryt w 
grz sił z prefektem ani pod 
względem uczuć (w walce z 
Leonią). Jest kapitalny szereg 
spięć, jest intryga, jest miłość 
czcgoz chcieć więcej? Dobneąo 
w j konania.

Było i ono.
Reżyser przedstawieni. A. 

Uramowicz, spełnił pierwszy 
warunek bez pudła: dobrał ud 
twórców idealnie (tiie zawsze 
taka rzecz się udaje) — kra­
wiec tak kraje, jak sta.ę ma- 
‘er.adu. to prawdę, jednak tym 
razem starczyło go aż nacjto, 
choć... czy naprawdę? Niepo­
kojące jest że Bolesław No­
wak a także Jozef Chrobak, 
występują w obydwu premie­
rach, i w ..Walce Kobiet“ i 
w komed'i Jonsona. W razie 
choroby (tu skrzętnie odpuku 
ję) kładą obydwie rzeczy.

nana. Przepyszną postać siwo 
rzył rówmież B. Nowak — po 
słabszym Fiescu, czy racz.ej 
Lomellimie, pan de Grignon 
jest typem non plus ultra. O- 
to co znaczy właściwa, trafna 
słuszna obsaoa! Aktor te, mia 
ry radzi sobie ze wszystkim, z 
każdą postacią, owszem, ale 
nie z każdą w ten sam bezbłę­
dny sposób. To naturalne.

Dobrze wypadli i pozostali 
odtwórcy: HaLna Sienkiewicz, 
Józef Chrobak i Tadeusz Kuź­
miński, Cały też zespół, łącznie 
ze scenografem Jerzym Feto, 
manem, otrzymał spore brawa, 
szczere, rzęsiste i — dobrze 
zasłużone.

WLADYSLAW BESYI.IDES

Scena zbiorotca 11 cktu „1 olpo-ne".
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IV.
U idnione początkowo pidejrzenie. iż portier, który znu nąl p<» grab:e*y, 

jest i .spoiw iny, up„dło niebawem, kiedy przyszła wiadomoil telefoniczna z po­
sterunku kompanii ruchu spod Częstochowy. Portiera znalezio 1.» związanego 
i na poi żywego w przy drożnym losie... Wtedy to opowiedział szczeijolv ktorycn 
dotąd me znano. Opowiedział o tym. co zaszło w ciągu nocy, przedstawiając wy­
darzenia tak, jak je w tej chwili juz znacie 
------- * * * “

Kimi'nn Gleb syknął rozprostowując zwichniętą w wypadku tramwajowym 
no„i^i iwazy.™ w im redaktorze, to wszystkie 'vydarzenia. o których
dow'< dz i km > o akt pi • -.mych mi przez podpułkownika W rzeczywistości 
jfdnak u t.ilri .e «i mienionych tu szczegółów nie było wcale tak łatwe ani pro- 
6te, jdkoy wv-hivalo wprost przeciwnie: do momentu odnalezienia portiera 
ki ' dzv K now bvli w czarnej poznaczy. Nie wiedzieli właściwie mc. Gdyby 
r.wapomn my już funkcjonariusz UB. który w krytycznym cznsie przechodził 
nic podał m.. izynnw, me mogi by nawet powiedzieć, czy sprawcy grabieży roz- 
poitądzali platfoitną na ogumionych kolach zaprzężoną w konie, czy tez pojaz­
dem mechanicznym Rozmokły od paru d-ni teren przed magazynami byi pełen 
rozm g . rodzaju niezbyt wyraźnych siadów

Ti więc dopiero dalsze zeznania przywm lonego opod Częstochowy portiera 
rozsz.ri żyły horyzont dochodzeń w Bi- L.ku. pozwoliły kolegom z Katowic wyro­
bu «oö • właściwy pog ąd na to, co zdarzyło się w ciągu nocy. Portier zeznał 
uł me, źc w.irod sprawców napadu 1 raliunku była kobieta. Te jegc zezna-ma 

iły’p cwicr on odb emm palców k obiecych na emaliowanych ściankach 
kouka. W tym momencie nikt z uczestniczących w śledztwie nie zduwal sobie

i',

(d, c. nj

*pr iwy ze znaczenia tego szczegółu, tego - praklrczntc biorąc — jedynego śladu, 
jaki pozostaw ił po sobie przestępcy

Opowiadam wam o rym w najwię'cs'vm skrócie, w formie dygresji i przy­
pomnień. które nasuwały rfti się na myśl podczas pospiesznej jazdv do Lodz' — 
mniej więcej w piętniaście miesięcy po tamtych jak dowiecie się niebawem, 
nie wyjaśnionych zdarzeniach w Bielsku-Białej.

Jak wspomr ałem. podpułkownik umówił się ze mną. że przejrzę akta z Ka­
towic i zamelduje mu moje uwagi po upływie godziny. Nie minęło nawet wa- 
dzieścia minut a już rozległo się głośne pukanie do drzwi mojego pokoju służ­
bowego. Przesłoniłem nap.sy na teczkach z aktami „Trvbuną Ludu“ i odpowie­
działem obojętnym „proszę“. Drzwi otwarły się. po czym na progu stanęła tro­
chę zafrasowana postać podpułkownika.

— Nie przeszkadzam wam, kapitanie? —spytał jakby przepraszając za najście.
Odpowiedziałem, że nie i że właśnie zabieram się do przejrzeń a drugiej 

części akt dotyczących napadu w Bielsku to znaczy do pcotok ilnw z przesłu­
chań osob tr zecich. Tych pr »tokotów była olbrzymia ilość. Koledzy z, Katowic, 
jak mogłem wywnioskować, w ciągu tygodnia, który nastąpił po a i padzie i gra­
bieży w magazynach tekstyloveh, zabrali się bardzo ostro do pracy.

— W tej części, którą "będziecie teraz czytać — skonstatował podpułkow lik 
siadając za biurkiem — jest pewien zasadniczy mankament kapitan a. I to daje 
mi dużo do myślenia. Zwhjcie na bezsporne fakty: wieczór, oki lica prawie ze 
wyludniona, dalekie przedmieście, gdzie na lekarstwo nie znajdzii się innych 
zabudowań, jak tylko magazyny, szopy fabrvezne i składy... Tooogii, ia ze względu 
na kręte i pogm .twane przejazdy między plotami i můrami w wystarczającym 
stopniu zagmatwana, aby nie trafić tam nawet przy świetle dziennym. Jak nam 
wiadomo skądinąd — nawet samochody, przejeżdżające po towar w ciągu

Podpułkownik zmarszczył swoim zwyczajem czoło, założył nogę na nogę co 
mu ze względu na tuszę nie przychodziło łatwo nabił swoją fajeczce tylor rem 
i poruszając ł rzaczastymi brwiami wywodził:

— Tak nie mogą trafić do miejsca, w którym zdarzył się napal, nawet ro­
dowici mieszli rtty Bielski Białej. Tymcz.wsem trafiają — i to kieJy. — pexte-as 
ciemnej, zadcszczonej nocy — rabusie. Nie tylko ina'e?1,'VIas.clwy„a'J;.P^,' "'n 
tylko dostali się do środka, ale wręcz gospodarują na podwórzu i w magazynach 
jak we wlaisnym domu. Jaki stąd wniosek? .... _____________

— Wniosek dose prosty, pułkowniku — odpowiedziałem. Sprawcy napadu 
j grabieży mieli dobre rozpoznanie! Znali nie tylko teren i rożki id magazynów, 
ale także zwyczaje i obyczaje portiera, klorego pieczy były te magazyny p<y-
Fwi p.rzoii p

Podpułkownik przytakn ]ł zgodni m skinieniem glowyi
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I Bielska Fabryka *
\ Przemku PasmsBteręjnago I
I w blELSKU-BIALEJ, Kamieńca 143 |J PRODUKUJE ł

* elastyczne pasy gorsetowe bez szwu i

/ które wkrótce ukażą się w sprzedaży J

Sparta Bielsko — Prosną Kalisz 20:0 (w.o.)

Taktyka czy lekkomyślność 
bokserów Prosny!

Skandal na ringu. Tak określić można ostatnie wydarze­
nia na arenie boksei kiej Bielska - Białej. Jeszcze raz <5osz.i » 
tutaj do głosu warcholstwo naj wyższego stopnia, jeszxze raz 
publieznosc miała okazje stwierdzić, do czego prowadzi brak 
dyscypliny sportowej...

cję w id? i sportowego) w chwi­
li ogła ini.i decyzji Pi -ny. 
I to się cliw’ali!

Organizacja pierwszoligowej 
imprezy bokserskiej wym< ga 
— jak w u my — daz.vch iwdat 
kow. W wiązku z tym posia­
dacze biletów ważnych na

KURS 
języka łacińskiego 
dla młodzieży mającej w przyszłości studio­
wać na uniwersj tecie.

urządza Rada Nadzorcza 

Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
M/ jBíefsfatf-Síofe/

Bliższych informacji udziela się w świetlicy — 
pl. Wolności 2, tel. 33-25 w godzinach od 16 do 
19.

Rada Nadzorcza PSS

j ;
: Spółdzielnia Pracy »Remont« ;
ł 
ł
4 wykonuje usługi dla zakładów uspołecznionych i
<J i na zamówienia indywidualne, w zakresie ro- J 
f bót: )

5 malarskich, ckklrycznych, Í
* buduu lanych, zduńskich * 
$ i szyldowych* 
f *

UNIEWAŻNIAM lefftyrmcit .-łuZbową nr 98-4C wydań ( 
przez Rej. Urząd Poca'owy w Katov icach. Szczotka Jozet, 
Łim Zwarndon nr 13.

Il G I i Ü S Z E N I I1 DROBNE

Bielsku—Białej, ul. Partyzantów 23

Głośnym echem wśród pu­
bliczności bokserskiej Bielska- 
Białej odbiły się ostatnie wyda 
rżenia na bielskim ringu. Dru­
żyna boksetska Prosny Kalisz, 
pomimo ze przybyła na miej­
sce w pełnym składzie — od­
mówiła w sposób kategoryczny 
wyjścia na ring z powodu u- 
sprawiedi.w onej zresztą nie­
obecności sędz.i »o ringowe 40
— Gronc u skicgo z Warszawę.

Mimo kompromisowych pro­
pozycji ze strony organizato­
rów, którzy zaproponowali 
wprowadzenie neutralnych ar­
bitrów Gdański »o z Warsza­
wy i Mieczkowskiego z Do-izi
— kapitan drużyny Prosny — 
Grzelak oraz prowodyrzy me 
sportowej awantury trener — 
Szvmaiïski i zawodnik Nowa­
czyk przeprowadzili oryginalny 
plebiscyt, który ostatecznie za 
deevdo- ał o ..bojkocie“ spotka 
nia przez Prosnę.

Młodzież
na ringu

PrzxJ nierozeeranym mccz^n 
bokejcrwkim Spartj Br-b>ko — P u- 
Riia Kalisz. na ringu .'»poak^iy r>iQ 
dwie pary nihxJvch bokeK-rów bd- 
fcikiej Spariy, którzy «toczyli u alki 
towarzyskie.

W .spotkanuu w wad? koguciej 
L-iso-ta wypunktował Wróbla.

Walka dcb. uta^i tu w. wi !e/.ąrvrh 
po raz p>rvs7v na r^uiufOskwar* 
ka i Migdar/a) zakończyła pun­
ktowym Awyoir/atwem Migdarza.

(tap)

Zjednocżona 
Spółdzielnia Pzacy 

Szewsko-Cholewtaka 
im. L. Waryńskiego 

w Bielsku-Białej 
ul. Mickieu'ic/a 21

w idair na, że w ZOR Nt 
III blok Nr 27 przv ul 2y- 
wickiej został zaożrany n«»- 
wy punkt usługowy, który 
przyjmuje wszelkie napiawy 
obuwia skórzanego oraz gu­
mowego.

Punkt czynny od gdz. 8—12 
i od godz. 14—18.

_ -----

Fabryka Opakowań Blaszanych
„ IU tż W Æ“

— w Bielsku Białej, ul. Słowackiego 35 ===== 

wvkonife w 1557 r.
icfłwy aluminioiie

! a zakrętkami bakelitowymi, gładkie lub Ukierc wane z nadiukiem 
W runach produkcji ubo.zncj j usłui, ?avlad przyjmuje również. do 
wykonania wszełkie prace z zakresu galwanicznego 

nnkobiiiii‘1 i niklowania

Prasa codzienna i radio wv 
starcwijąco nasw etliły już ?ku 
tki. jakie w związku z tym wy 
Padkiem ponosić będzie Pro - 
na. Redakcja nasza otrzvmala 
jednak szereg listów w których 
miłośnicy boksu wyraż.iią o- 
stry protest i oburzenie z po­
rt. jdu skandalicznego zachowa­
nia się sportowców z Kaliszr.

Trzeba stwierdzić, źc pomi­
mo ogromnego rozczarow ani.i i 
w zburzenia — publiczność biel 
ska zdała egzamin sportowy. — 
Obeszło się tym razem bez 
zbyteeznyrh, uwłaczających 
godności miłośników sportu 
ekscesów.

Około 5 tysięcy widzów za­
chowało spokoj (pomiiai.u 
gwizdv — jako naturalną reak

mecz Sparta — Prosną pow . i- 
ni zrozumieć że s< keja bok­
serska. jako organizm»’ im­
prezy nie będzie W stanie wy • 
płacie w jednym rzucie pień ę 
dzy za zw ocone bilety w ę- 
pu. W celu uniknięcia nii poi i- 
zurrien kierownictwo sekcji za 
decydowało, że bilety zacbor i 
ją w: zność na mecz z Gwardią 
Gdańsk. Termin tego sootk <- 
nia podany zostanie do wiado 
mości w pr. -ic i radiu- ( t '">)

Bysiytli w sljin
Imć Zaqloby

Coś to bokser sprt.śny.
Na pewno jest z Prosny.

Wł. B.

T*’. takie buty produkuje Wytwórnia Sprzętu Sportowe­
go w Wałbrzychu.

Po k.lku treningach huty migowe (wyczvnowrü!) wyglą­
dają jak na zdjęciu. Powodem tego jest niedbała oroduki ja. 
Zelówka nic jest bowiem przyszywana do wierzchu. Dla u- 
sztywnienia buta szewcy z Wałbrzycha wkładają z.wykie 
drewniane łupki... Wspokzujemj bieglizom... (tap)

z własnych oraz pow’^rzonyili surowców.




